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I. Faza przygotowawcza
1) Praktykę znalazłam bez żadnego problemu po powrocie ze stypendium Erasmusa, które spędziłam w Niemczech. Serwis Karier uczelni w Niemczech posiadał wiele ofert staży dla studentów z innych krajach. Jedną z propozycji była oferta działu marketingu młodej firmie Young Internet GmbH w Berlinie.

2) Formalności na SGH nie były problemem. Wystarczy zgromadzić wymagane dokumenty, a wszystko przebiegnie bardzo szybko i sprawnie! 
3) Przygotowanie językowe nie było potrzebne. Mimo, że mój niemiecki zostawia wiele do życzenia to nie było to dla mnie kłopotem, ponieważ językiem używanym w firmie jest angielski. Ponad połowa pracowników YI to obcokrajowcy, a większość z nich nie zna niemieckiego.

4) Stypendium na praktykę w Niemczech w 2010/11 to 350euro ( 3 miesiące, czyli 1050 euro, z tym, że przed wyjazdem student dostaje 70% tej sumy, a pozostałe 30% po rozliczeniu praktyki (dobra motywacja, żeby napisać ten raport;)).

Oczywiście środki te nie są wystarczające na 3-miesięczny pobyt w Berlinie. Dlatego też aplikowałam na praktykę, która jest płatna. Firma pierwotnie zaoferowała mi 400 euro miesięcznie brutto, ale po bardzo krótkich negocjacjach kwota ta wzrosła do 700 euro (
Sumując to ze środkami z funduszu europejskiego i małą częścią własnych oszczędności (na pierwszy miesiąc) nie miałam żadnych problemów ze spokojnym życiem w stolicy Niemiec. 
Warto wspomnieć, że podatek, jaki odliczano mi od płacy za staż (jakieś 90 euro miesięcznie) można odzyskać w 100%. No chyba, że ktoś pracuje w Niemczech o wiele dłużej i przekroczy jakiś tam określony próg.

II. Przyjazd
Firma nie zapewnia ani dojazdu ani zakwaterowania ani jedzenia. Wszystko należy załatwić na własną rękę, z czym oczywiście nie ma większego problemu. Euro City z Warszawy do Berlina to niecałe 6 godzin i jak się kupi bilet odpowiednio wcześniej to wydatek naprawdę nie jest duży.

III. Rozpoczęcie praktyki
Praktykę rozpoczęłam 1 czerwca. W pierwszym dniu zostałam oprowadzona po firmie, wręczono mi wszystkie loginy potrzebne do pracy i pokrótce scharakteryzowano moje kompetencje. Resztę dnia spędziłam na zapoznawaniu się z materiałami zgromadzonymi na komputerze. Nikt specjalnie się mną nie zajął, ale wszyscy byli bardzo mili i odpowiadali na wszelkie moje pytania.

IV. Zakwaterowanie
Berlin to miasto gdzie bez problemu znajdziemy pokój, nawet na tydzień czy na dwa. Każdy, kto wyjeżdża na jakiś czas od razu umieszcza w Internecie ogłoszenie, że wynajmie swoje mieszkanie/pokój na określony czas. Ludzie są tam bardzo mobilni, ciągle się przenoszą, dużo ludzi przyjeżdża, dużo wyjeżdża, więc ogłoszeń jest naprawdę wiele. Jedynym problemem było to, że szukałam pokoju w Berlinie z mojego pokoju w Polsce;) Szukałam ogłoszeń ze zdjęciami, ponieważ nie miałam ochoty jechać do Berlina tylko po to żeby obejrzeć mieszkanie. Nie chciałam też mieszkać w hotelu przez jakiś czas i dopiero wtedy szukać, chociaż wiem, że wiele osób tak robiło. Interesowało mnie zabukowanie czegoś przez Internet i wprowadzenie się na dzień przed rozpoczęciem stażu. Nie każdy chce na to iść, ale ostatecznie się udało. Znalazłam bardzo ładny pokój w Tiergarten – wyglądał zupełnie jak na zdjęciach, więc miałam szczęście. Jedyną wadą było to, że był wolny jedynie przez miesiąc, ale jak mówiłam będąc na miejscu bezproblemowo można znaleźć kolejne lokum. I tak też zrobiłam (
Pierwszy pokój, który zamieszkiwałam w czerwcu kosztował mnie 260 euro/mies. + 0 kaucji. Kolejny (też bardzo ładny i tak samo duży, w dzielnicy Mitte) to koszt 250 euro/mies. + 100 euro kaucji.

Najlepsza strona do szukania zakwaterowania to: http://www.wg-gesucht.de/
IV. Opis praktyki
Główny produkt YI to interaktywna gra dla dzieci online. Działa ona w 12 krajach, w tym w Polsce gdzie jest bardzo popularna wśród dzieci w wieku 6-12 lat. Pracowałam jako Communications manager i razem z managerem z Niemiec, Szwecji i Francji zbudowaliśmy team, który miał stworzyć strategię komunikacji opartej na kanałach Social Media, a następnie wcielić ją w życie i monitorować. Oprócz tego odpowiedzialna byłam też za rekrutację moderatów i supporterów, którzy pracowaliby w Polsce z domu.
Godziny pracy to 9.30 – 18.30 z godzinną przerwą na lunch. Oczywiście zawsze można było przyjść wcześniej, a potem opuścić biuro na przykład o 17. W ciągu 3 miesięcy stażu przysługiwało mi też 6 dni wakacji (
No i warto jeszcze wspomnieć, że firma opłacała zajęcie z niemieckiego 2 razy w tygodniu dla każdego pracownika, któremu nie straszne było pojawienie się w biurze na półtorej godziny przed rozpoczęciem pracy. Oprócz tego raz w miesiącu na koszt firmy urządzaliśmy imprezę firmową z atrakcjami. Bardzo przyjemny zwyczaj (
V. Życie towarzyskie i zwiedzanie
Berlin to wspaniałe miasto. Prawie każdy weekend poświęcałam na zwiedzanie. Obowiązkowo trzeba wybrać się na Free Tour po Berlinie http://www.newberlintours.com/
Naprawdę warto i nie jest to drogie. Na koniec zostawia się napiwek, tyle na ile nas stać ( Lub idzie się za free :P

W Berlinie ciągle coś się dzieje, więc naprawdę nie da się nudzić. Każdy weekend trzeba wykorzystać, w 100% bo 3 miesiące to naprawdę nie dużo. Wystarczy zaopatrzyć się w jeden z wielu przewodników po tym świetnym mieście, odhaczyć wszystkie obowiązkowe cele turystyczne, a potem zasięgnąć słowa u miejscowych. Na pewno zakochacie się w tym miejscu (
Klubów jest bardzo wiele, ale ja wybrałam się tylko 2 razy. Wcześniej byłam na Erazmusie w Niemczech i mój limit szaleństw na ten sezon się wyczerpał ;)

Aha z Berlina blisko nad nasze polskie morze i tam właśnie wybrałam się na mój 6 dniowy urlop w lipcu. Samochodem niecałe 3 godziny.

VI. Praktyczne inf. dotyczące warunków ekonomicznych
Ceny w Berlinie porównałabym do cen w Warszawie, szczególnie żywność kupowana w dyskontach jak Lidl, Netto czy Penny Markt. Ceny pokoi minimalnie wyższe, ale naprawdę za 250 euro za każdym razem miałam duży, komfortowo urządzony pokój z Internetem. Transport miejski jest zdecydowanie droższy. 2 godzinny bilet na metro do 2,10! Ja na szczęście mieszkałam dość blisko pracy plus w lecie spacer to sama przyjemność, więc na transport nie wydawałam wiele pieniędzy, poza weekendami, kiedy to udawałam się na zwiedzanie. Kino też droższe niż u nas, bo kosztuje ok. 10 euro, ale raz na jakiś czas taki wydatek „nie boli”.
Warto podkreślić, że w niedzielę sklepy w Niemczech są pozamykane, chociaż tu i ówdzie można znaleźć taki 24/7.

Ja w każdą sobotę zaopatrywałam się w produkty na cały tydzień. Lunch’e natomiast jedliśmy blisko pracy, za każdym razem gdzie indziej. Koszt takiego posiłku to 5-7 euro.

VII. Ocena
Merytorycznie: 3+
Miasto/atrakcje: 5+

POLECAM BERLIN!
